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słomy, mające za zadanie uchronić św ia t od nie
chybnej ka tastro fy , w  jaką musiałby ją  pogrążyć 
ten now y sojusz, z odbudową nie m ający nic w spól
nego.

Taki jest dotychczasowy w ynik prac konferencyi 
i nadzieja ich dalszego ciągu, a lada dzień może 
przynieść wiadomość, że obrady zerwano, a uczest
nicy rozeszli się jeszcze bardziej powaśnieni. Są to  
sm utne następstw a dwulicowej polityki wielkich mo
carstw , w  szczególności zaś A nglii, k tórej chwiej- 
ność i gonienie za w łasnym tylko interesem , bez 
zważania na wolę sprzym ierzonych, nzuchwaliły Niem
ców i pchnęły ich otw arcie w  objęcia sow ietów , co 
z góry  przekreśliło wszelkie, mające się na zjeździe 
powziąć dopiero uchwały.

Pośwticeiie o m a n u « kościele paraf, a  P o lś tz u .
W  W ielką Niedzielę 16 b. m. odbyło się uroczy

ste poświęcenie nowego organu. Już od wczesnego 
ranka tłum y ludu nie tylko z parafii podgórskiej ale 
i z K rakowa i całej okolicy wypełniły kościół i r y 
nek podgórski. Hejnał z w ieży brzmiał wdzięcznie, 
pogoda w spaniała dopisała. O godzinie 9 zajęli p rzy
gotowane miejsca w  prezbyteryum  p. m inister 
skarbu Michalski z żoną, jenerał Osiński z żoną, 
wicewojewoda Kowalikowski w  zastępstw ie pana 
wojewody Gałeckiego, prezes Sądu apelacyjnego 
W . W alte r, prezes Dyrekcyi Kolejowej Prachtel 
z żoną, Piezydynm  miasta, zastępca komendanta 
Obozu W arow nego, prowincyał Reform atów ks. 
Janicki, prowincyał B onifratrów  0 . Misiak i inne 
duchowieństwo tak  świeckie jak i zakonne, inspektor 
Policyi Państw ow ej Szczepański, dyrektor Tram waju 
F ischer, komisarz dr. W eiss, naczelnicy urzędów 
krakowskich, właściciele względnie dyrektorzy fa
bryk i wiele innych osobistości. P rzed  kościołem 
ustaw iła się kompania honorowa wojska z m uzyką; 
porządek w kościele utrzym yw ał Korpus W eteranów  
podgórskich, harcerze i funkcyonarynsze Policyi 
Państw ow ej. O godzinie 9. ks. Probosz Niemczyński 
w  asyście ks. W argow skiego i  S tsrnica, w raz 
z całym Kom itetem  obywatelskim przy oświetlonym 
całym kościele udał s 'ę  na chór i tam  uroczyście 
pośwęcił organy.

N astępnie Ks. Kucharczyk rozpoczął odprawiać 
t t szę św. Na „gloria" zagrał p o ra ź  pierw szy na 
w ganie pan Pasierb. Po ewangelii ks. Proboszcz 
podziękował w  krótkich słowach obywatelom pod
górskim za ich prace i tru d y  i ofiarność poniesioną 
około zaknpna organu, wymienił członków Ko- 
m itetu obywatelskiego, i przedstaw ił h istoryę tego 
organu. Podczas m szy św. dał koncert p. Bobile-
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organu, k tó ry  na miejsca zmontowali pp. Jeziarski 
i Kantefer.

Przepiękna św iątynia parafialna na Podgórzu, 
zbudowana jeszcze przed wojną, wyłącznie ofiarami 
obyw ateli podgórskich, przez szereg la t nie miała 
organa. Posługiw ano się fisharmonią, przed kilku
dziesięciu la ty  ofiarowaną przez ś. p. Szczepana 
Kaczmarskiego.

Za nowego Proboszcza księdza Józefa Niemczyń- 
skiego zawiązał sfę w  rokn 1920 Kom itet Obywatelski, 
k tó ry  postanowił zaknpić organ. W  krótkim  czasie

rzeczy, których ilość doszła praw ie do pół kilo 
i srebrne, wysokości około "jsześć kilo. K om itet 
obyw atelski zwrócił się po ofertę do kilku firm  
polskich, lecz niektóre z nich albo nie chciały wo- 
góle zawierać umowy .z powodu nie stałego kursu  
marki polskiej, albo z powodu braku odpowiedniego 
m ateryała. Lecz firm a w  W arszaw ie „A, Ho- 
m an“ , zwróciła się do K om itetu z propozycyą, że 
ma przed wojną zrobiony organ w^ s ty lu  gotyckim , 
zamówiony do B aka na Kaukazie przez pana R yl
skiego, do kościoła zbudowanego tam ^dla Polaków ,
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wicz, panna Bodnicka, p. B ętkow ski, oraz chóry 
p. Trnszkiewicza i chór Sokoli. N adto grała na chó
rze ork iestra  K orpusu W eteranów . Po mszy św . 
odbyło się uroczyste wbijanie gwoździ pam iątko
wych, k tóre  rozpoczął m inister Michalski. U ro 
czystość cała zakończyła się około południa. Organ 
bndzi ogólny podziw. Firm a A  Homan sta ła  się sła 
w ną w  Małopolsce przez solidne wykończenie tego
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obyw atele tej dzielnicy, znani z nadzwyczajnej ofiar
ności, zebrali około 70.000 koron. Lecz w ojna z bol
szewikami przerw ała tę  pracę. Dopiero ubiegłego 
roku zebrało się około s tu  obywateli w  kancelaryi 
parafialnej i po uzupełnieniu i powiększeniu K om itetu, 
przystąpili do dalszej zbiórki ofiar na organ. Lndność 
parafii, mając zupełne zaufanie do członków tegoż 
K om itetu, składała nie tylko pieniądze, ale i złote


